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POLSKA A NIEMCY. 

The Fortnightly Review (czerwiec). “Thelps 
Brown. w art. „The Polisch Corridor aud an Eastern 
Locarno“ pisze, iż w ciągu trzech ostatnich lat kory- 
tarz polski skupił na siebie uwagę prasy brytyjskiej. 
Dyskusja w tej sprawie wykazała całą beznadziejność 
pozycji tych, którzy usiłowali być hezstronni. Autor 
zagłębia się w histor. Pomorza i dochodzi do wniosku, 
że na podstawie danych historycznych trudno jest 
przyznać prawa do Pomorza Niemcom lub Polsce. 
Panowanie lub wpływy niemieckie utrzymywały się na 
ziemi pomorskiej w ciągu 292 lat; wpływy polskie 
trwały przez 318 lat. Interpretacja faktów politycz- 
nych zależna jest od punktu widzenia. Polacy np. okre- 
ślają zakon krzyżacki, jako okrutną i żelazną awan- 
gardę „Drang nach Osten*. Dla Niemców zakon ten 
jest pierwszym pionierem kultury, dyscypliny i wie- 
dzy, który niósł wiarę chrzecijańską i porządek nie- 
miecki do kraju, w którym panowały mroki. Z przesła- 
nek historycznych możemy wyciągnąć jedną konklu- 
zję: że „Korytarz“ jest krajem, gdzie przez wieki mie- 
szkali byli Niemcy i Polacy i dlatego wytyczenie gra- 
nicy wg. żądań jednej lub drugiej strony byłoby stra- 
tą dla jednej ze stron. Analizując statystyczne dane 
lat ostatnich, dotyczące korytarza, autor stwierdza, 
że w ciągu ostatnich 10 lat przed wojną „Korytarz“ 
pod względem ekonomicznym był przeważająco nie- 
miecki, podczas gdy pod względem narodowościowym 
— wybitnie polski. Pod żadnym jednak względem 
większość nie była dość znaczna. 

Wobec tego, że sprawy „Korytarza'* nie możną 
rozwiązać na podstawie danych historycznych, autor 
radzi rozwiązać ją pod kątem widzenia interes. doby 
obecnej. Stwierdza on, że Pomorze w ciągu 10 lat nie- 
podległości polskiej zmieniło swój charakter narodo- 
wościowy tak, że Polacy stanowią dzisiaj na Pomorzu 
87,5%, a Niemcy resztę. Przyznaje, że dostęp Polski 


POLSKIM. 


do morza jest koniecznością gospodarczą, na co wska- 
zuje niezwykły rozwój wioski rybackiej Gdyni do 
wielkiego portu. Podobnie szybki rozwój miasta mo- 
żna znaleść tylko w Stanach Zjednoczonych. 


W roku 1929 port gdyński będzie tak wielki, jak 
gdański, a wg. obecnego planu, w ciągu dwóch lat bę- 
dzie zdolny do przepuszczenia 15 milj. tonn towaru, 
czyli dwa razy tyle, co Gdańsk obecnie. Rozrost Gdy- 
ni wskazuje na wielkie znaczenie, jakie „Korytarz 
przedstawia dla Polski. Dyskusja w tej kwestji nie 
może mieć żadnej wartości, jeśli nie uwzględnia po- 
wyższych faktów. Jeżeli będziemy rozpatrywali kwe- 
stje „Korytarza* z punktu widzenia niemieckiego, to 
przekonamy się odrazu, że oddziela on od głównego 
pnia państwa niemieckiego prowincje Prus Wschod- 
nich. Fakt ten nie ma przykładu w historji nowoczes- 
nych traktatów. Należy jednak przyznać, iż mimo to 
komunikacja lądowa nie została przerwana, chociaż 
liczba pociągów, kursujących obecnie z Prus Wschod. 
do Niemiec nie stanowi nawet jednej trzeciej liczby 
pociągów, które kursowały po tej linji przed wojną. Co 
się tyczy sytuacji strategicznej, to jest rzeczą jasną, 
że w czasie wojny Prusy Wschod. byłyby izolowane i 
natychmiast zajęte. Z drugiej jednak strony, sytuacji 
tej zmienić nie można bez powrotu do granie z roku 
1914, co oznaczałoby dla Polski stratę Poznańskiego, 
któr ..posiada bezsprzecznie wybitnie charakter pols. 
KAR rytarza stwarza jeszcze i tę trudność, że o 
ile z jednej strony Polacy mają w swych rękach kon- 
trolę celną nad głównym traktem niemiec to z dru- 
giej strony—drogi polskie są zagrożone przez woj- 
ska niemieckie. Pod względem ekonomicznym sytua- 
cja Prus Wschodnich przedstawia się ujemnie albo- 
wiem pozbawione są one na skutek nowej granicy swe- 
go głównego rynku zbytu — Niemiec. Najlepszym 
rozwiązaniem kwestji „Korytarza', gdzie krzyżują 
się interesy ekonom. dwóch państw — mogłoby być 
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stworzenie wolnego państwa pomorskiego z włącze- 
niem doń wolnego miasta Gdańska. Konstytucja tego 
państwa winnaby zabronić taryf protekcyjnych, gwa- 
rantując natomiast swobodna komunikację Niemcom 
i Polsce. Wszelako przeminął już czas takiego rozwią- 
zania, albowiem żadna siła nie odrobi pracy ubiegłych 
lat 10. 

Tak, jak rzeczy przedstawiają się obecnie, prze- 
waga w „Korytarzu* jest po stronie Polski. Kwestje 
strategiczne są jednakowo ważne tak dla Niemiec, jak 
i dla Polski, lecz kwestja dostępu do morza dla obywa- 
teli Polski jest daleko ważniejszą, niż dla Niemców 
łączność Prus Wschodnich z Rzeszą. Pod każdym 
względem interesy Polski na tym odcinku są daleko 
ważniejsze, niż interesy Niemiec. Zwrot Pomorza 
Niemcom — nawet gdyby do było kiedykolwiek możli- 
we—stworzyłby daleko więcej poważnych trudności, 
niżby ich usunął. Jakiekolwiek braki miałoby obecne 
rozwiązanie, to jednak nie usprawiedliwiają one dąże- 
nia do przekreślenia go. 


Droga do polepszenia obecnej sytuacji nie po- 
winna iść w kierunku zmiany granic, lecz przyjęcia o- 
becnych z tem, że winno dążyć się do osiągnięcia lep- 
szego porozumienia w sprawach jakie wynikają z obec- 
nej sytuacji. Porozumienie to winno opierać się na 
czterech zasadniczych punktach: 1) Niemcy powinny 
zgodzić się na obecną granicę, której lokalne uchybie- 
nia mogą być rektyfikowane; 2) granice Pomorza 
winny być zdemilitaryzowane i znajdować się pod kon- 
trolą łącznej komisji; 3) wobec rozrostu Gdyni znika 
racja istnienia, jako wolnego m. Gdańska, który 
jest wybitnie niemiecki; 4) traktat polityczny winien 
być uzupełniony traktatem handlowym z którego obie 
strony odnosiłyby korzyści. Ułatwienie Niemcom ko- 
munikacji handlowej z Prusami Wschodniemi winno 
być ważnym punktem takiego traktatu. Autor zazna- 
cza, że celem niniejszego artykułu .jest zaszczepienie 
poglądu, iż mimo sprzecznych interesów i całej zawi- 
łości problematu, może być jednak osiągnięte porozu- 
mienie przy innem nastawieniu umysłów. 


ZAGADZTENIAOGONKNE: 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Prasa litewska z 22.VI poświęca szereg artyku* 
łów 10-j rocznicy powstania związku szaulisów. 


Trimitas (organ związku szaulisów), nawiązu- 
jąc do 10-lecia związku strzelców litewskich pisze m. 
in.: „W ciągu 10-ciu lat wyrośliśmy na olbrzymia or- 
ganizację, łączącą we wspólnej pracy wszystkich. ro- 
daków. Obok spraw wojskowych, praca kulturalna ma 
dla nas najbardziej doniosłe znaczenie, gdyż tylko 
przez uświadomienie i rozwój kultury możemy kro- 
czyć dalej. A czeka nas szlachetny czyn narodowy— 
odzyskanie niewyzwolonych dotychczas lub zagarnię- 
tych ziem. Czeka zwłaszcza pochód na Wilno, gdyż 
Wilnianie nie wierzą w szczerość Polaków w roko- 
waniach z Litwą. I może sprawdzą się wówczas słowa 
ojca wszystkich naszych strzelców : Imię szaulisa zro- 
dziło się w naszej czasowej stolicy na górze Witolda 
w 1919 r., chrzest otrzymało w spotkaniach z P. O. W. 
w walkach z Bermondtem, Żeligowskim i podczas 
walk o odzyskanie Małej Litwy, wzmocni się zaś w 
naszej prawdziwej stolicy na górze Gedymina, zaś w 
którym roku to nastąpi — będzie to zależało od wszy- 
stkich naszych rodaków. 


Lietuvos Aidas w art. wst. podkreśla doniosłe 
znaczenie organizacji szaulisów dla patrjotycznego i 
obywatelskiego wyrobienia narodu. Organizacja szau- 
lisów — wg. dziennika — jest najpopularniejszą orga- 
nizacja na Litwie, na dowód czego dziennik przyta- 
eza, że członkami tej organizacji są: prezydent Sme- 
tona, premjer Woldemaras i wiele innych wybitnych 
osobistości. Szaulisów łączy jeden wspólny ideał — 
to utrzymanie niepodległej Litwy i jej obrona. 


Pozatem dziennik omawia pomyślny rozwój or- 
ganizacji, dzięki usunięciu z niej partyjnictwa i przy- 
stąpieniu do szeregów organizacji byłych wojsko- 
wych, którzy przyczyniają się do podniesienia karno- 
ści w oddziałach szaulisów. (Artykuł powyższy — 
wbrew utartemu zwyczajowi, jeśli chodzi o uroczysto- 


ści szaulisów, nie nawołuje do walki o Wilno, i wogó» 


le pomija te kwestje zupelnem milczeniem. — Przyp. 
Red. „Przeglądu '). 

Rytas przypomina chlubne karty związku szau- 
lisów w dziele odbudowy państwa litewskiego i wyra- 
ża życzenie, by związek kontynuował i nadal rozpo- 
czętą pracę, nie zbaczając z obranej drogi. „Związek 
szaulisów powinien zawsze pamiętać, że jego obo- 
wiązkiem jest obrona kraju. Obowiązek ten ciąży na 
wszystkich obywatelach, bez różnicy przekonań po- 
lityeznych*. 

Lietuvos Zinios 18.VI w art. wst. ,W sprawie 
litewskiej polityki zagranicznej* podkreśla, ze ostatni 
wywiad “Woldemarasa nieżbicie wykazał, że Litwa 
niema powodu do zadowolenia ze swej polityki zagr. 
Stosunki z państwami bałtyckiemi mocno oziebi-. 
ły się. Przyczyną tego jest obecna wewnętrzna polity- 
ka rządu Woldemarasa. „Dotychczas — pisze w d. c. 
dziennik — nam powodzi się jedynie w stosunkach z 
ZSRR i Niemcami. Prof. Woldemaras w wywiadzie - 
swym jednak zapomniał dodać, że niemałą rekompen- 
sata za przyjaźń tych państw jest traktat handlowy _ 
z Niemcami". Dziennik pokreśla w końcu zupełną izo- - 
lację Litwy na Zachodzie. „Ster państwa litewsk.— 
wbrew twierdzeniom litewskiej prasy rządowej — ma 
coraz większe tendencje ku  przechyleniu się na 
Wschód zarówno pod względem polityki zewnętrznej 
jak i wewnętrznej”. 


SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 
SPRAWA EWAKUACJI NADRENII. 


Deutsche Allg. Ztg. 26.VI pisze, że niektóre u- 
stępy wczorajszej mowy Stresemana zostały zaatako- 
wane z powodu tego, że jakoby miały oznaczać nieży- 
czliwe ustosunkowanie się Stresemanna do Ameryki. 
Dziennik twierdzi, iż w żadnym razie nie wynika to z 
ustępu; „czy cała Europa nie znajduje się w niebez- 
pieczeństwie stania się kolonją tych, którzy byli szeze- 
śliwsi, niż my ?“. Jest absurdem, aby podobne tenden- 
cje podsuwać właśnie  Stresemannowi. Wystarczy 
wspomnieć tylko jego mowę w Heidelbergu z powodu 
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promocji, lub mowę przy poświęceniu domu Harna- 
cha, aby udowodnić, że Stresemann jest bardzo daleki 
od uczuć nieprzyjaznych wobec Ameryki. Wspom- 
niany ustęp mowy dotyczy o wiele bardziej Anglji i 


Francji niż Ameryki. Byłoby zabawnem nawet, aby 
“W chwili przygotowania konfl. polit. w sprawie pla- 


_ nu Younga, w której nieoficjalnie wezmą udział Stany 
Zjednoczone, zajmować stanowisko chociażby w naj- 


lżejszem odcieniu przeciwne państwu, które jedyne z 
pośród innych nie posiada żadnego interesu w niezwró- 
ceniu Niemcom Nadrenji i Saary. 

Berliner Tageblatt 25.VI pisze, że wczorajsza 
dyskusja w parlamencie, nad planem Younga, jaka 
wywiązała się po mowie Stresemanna, dała ten istotny 
wynik, iż stwierdziła zupełną jednomyślność poglą- 
dów co do tego, że przyjęcie planu Younga może na- 
stąpić tylko pod warunkiem opróżnienia Nadrenji i o- 


 Swobodzenia Zagłębia Saary. Już oświadczenie rzado- 
“We nie pozostawiło wątpliwości, iż Niemcy podejmują 
Jako swoje niezaprzeczalne prawo żądanie połączenia 


sprawy spłaty odszkodowań z opróżnieniem Nadrenji, 


czego przedtem stale domagała się Francja. Wczoraj 


partje rządowe koalicji wyraźnie się także opowiedzia- 
y za tym punktem widzenia. Ten fakt musi tak nie- 
Miecka jak i francuska opinja uważać za najwyraz- 
niejszy wynik wczorajszej wielkiej debaty politycznej 
1 nie powinna tego wyniku niedoceniać. 

Deutsche Tageszeitung 24.VI pisze p. t. „Od- 
danie w niewolę nie do przyjęcia!*, ze Westarp roz- 
Począł swoją ,,wielka mowe'' życzeniem, aby w tej epo- 

owej chwili narodu unikad wszelkich przeciwieństw 
partyjnych. Dalej rozprawił się gruntownie i rzeczo- 
wo z dotychczasowym kursem polityki zagranicznej, 
zmierzającej „od klęski do klęski“. 

Minister Stresemann czynił gorliwie notatki i 


_ kiedy potem zabrał głos, oczekiwano, że zajmie się 


przedmiotem obrad paryskich i rozmów madryckich. 
„Potok wymowy jednak zawiódł — pisze dziennik — 
1 oświadczył on tylko, że o rokowaniach nie może nie 
Powiedzieć, gdyż oznaczałoby to ich koniec“. Z kilku 
stron słychać było okrzyki „tajna dyplomacja”. Mini- 
ster nie dosłyszał tych okrzyków i mówił dalej z tą pe- 


V Wnogcia mówcy bankietowego, który pewny jest po- 


asku swoich przyjaciół. 


ZBROJENIA I SPRAWA ROZBROJENIA. 
ANGLJA A STANY ZJEDN. A. P. 


The New Statesman 22.VI. Koresp. militarny, 
omawiając w art. wst. sprawę rozbrojenia na ladzie i 


— Morzu, dochodzi do konkluzji, że Francja stara się u- 


AE" 


MZymaé rozpaczliwie stan rzeczy, wytworzony przez 
traktat Wersalski. Widzi ona gwarancję pokoju w u- 
Tzymaniu systemu przewagi militarnej, która nie mo- 

Ze być zachwiana przez żadne propozycje humanitarne, 
otyczące rozbrojenia. Przyjdzie jednak dzień, kiedy 

p cy uświadomią sobie skutki ich finansowego i 
andlowego odrodzenia i zaprotestują przeciwko u- 

"Zymaniu takiego stanu rzeczy. Obecna gmatwanina 

genewska może mieć 2 skutki: 1) Anglja ureguluje 

Swój spór ze Stanami Zjedn. w sprawie rozbrojenia 
» by konieczna rewizja traktatu waszyngtońskiego 


` W roku 1931 nie została zagrożona; 2) prędzej, czy 


niej trzeba będzie zgodzić się z tem, że finansowe, 
andlowe, przemysłowe i socjalne siły będą miały 
h eksze znaczenie w rozwiązywaniu sporów pomiędzy 
Ywilizowanemi państwami, niż siły militarne. Jeżeli 


fakty te nie zostaną jasno zrozumiane, to powstanie 
wrażenie, że i niezadawalające dyskusje w Genewie 
nad sprawami rozbrojeniowemi wskazują na wznowio- 
ne współzawodnictwo w zbrojeniach. x 

The Chicago Daily Tribune 24.VI zbija w art. 
wst. interpretacje mowy Dawes'a, wg. której Stany 
Zjednoczone sa bardziej zainteresowane w redukcji 
zbrojeń morskich niż Anglja i inne mocarstwa mor- 
skie. Stany Zjednoczone posiadaja wszelkie środki i 
wszelkie możliwości do stworzenia wielkiej floty wo- 
jennej, która może konkurować ze wszystkiemi flo- 
tami świata. Jeżeli jednak dążą do ograniczenia zbro- 
jeń, czynią to ze względu na lepsze warunki rozwoju, 
jakie przez redukcję zbrojeń zdobędą wszystkie naro- 
dy świata, a między nimi i Stany Zjednoczone, a to 
przez usunięcie olbrzymiego ciężaru zbrojeń prowoku- 
jących. 

The Chicago Daily Tribune 24.VI. Koresp. z 
Waszyngtonu donosi ze źródeł miarodajnych, że prez. 
Hoover nie zamierza zwoływać nowej konferencji do 
spraw rozbrojeniowych. Wiadomość ta jest w sprzecz- 
ności z wiadomością wczorajszą, wg. której prez. Hoo- 
ver dał instrukcję ambasadorowi Hugh. Gibsonowi, by 
ten udał się z Brukseli do Londynu celem porozumie- 
nia się z ambasadorem Dawes'em w sprawie zwołania 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. Prez. 
Hoover raczej skłania się ku temu, by rokowania w 
sprawie rozbrojenia prowadzone były w przygotowaw- 
czej komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów. 

The Chicago Daily Tribune 24.VI. Koresp. z 
Londynu pisze, iż krążą pogłoski jakby wyjazd Mac 
Donalda do Waszyngtonu miał być odłożony do na- 


. stępnego roku. Zdaniem Garvina z „Sunday Obser- 


ver“ wyjazd MacDonalda ma nastąpić na jesieni. 
The New York Herald 23.VI. Koresp. z Wa- 
szyngtonu donosi, że premjer MacDonald nie uda się 


. wcześniej do Waszyngtonu, dopóki nie zostaną po- 


czynione pewne konieczne posunięcia w sprawie roz- 
brojenia. 

La Tribuna 23.VI w art. wst. odmawia obecne- 
mu zbliżeniu między Anglja a Stanami Zjednoczone- 
mi szczerych chęci istotnego ograniczenia zbrojeń. 
Jest to tylko, zdaniem autora, zmiana kierunku w dą- 
żeniach imperjalistycznych. Rząd konserwatystów 
szukał na tem tle porozumienia z Francją, które sie 
nie powiodło, a rząd Labour Party stara się porozu- 
mieć na tem samem tle ze Stanami Zjednoczonemi. 

Le Petit Parisien 25.VI zamieszcza kor. z Wa- 
szyngtonu, której autor pisze, iż; słusznie czy też nie- 
słusznie utrwaliło się tam przekonanie, że kwestja roz- 
brojenia na morzu dojrzała już do rozwiazania i po- 
trzebna jest tylko inicjatywa ze strony jednego z za- 
interesowanych rządów, aby pertraktacje w tej spra- 
wie zostały wznowione. Należy tu przypomnieć, iż rząd 
amerykański trwa w przekonaniu, do którego doszedł 
po konferencji genewskiej, iż inicjatywa ta nie powin- 
na wyjść od Stanów Zjednoczonych. W Waszyngto- 
nie nie oczekują jednak aby ta inicjatywa miała wyjść 
od W, Brytanji, lecz raczej uważaliśmy za celowe wy- 
stąpienie tego rodzaju np. ze strony Francji. Dlatego 
komunik. zawierający przemówienie gen. Dawes'a po 
rozmowie z MacDonaldem został przesłany przedsta- 
wicielom Francji, Włoch i Japonji w Londynie. Eks- 
perci techniczni poszczególnych państw przestudjowali 
już, każdy z osobna kwestję tonażu, obecnie wiec 
przyjdzie kolej na porozumienie się i skoordynowanie 
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tych wniosków. Następnie będą już musieli zabrać 
głos mężowie stanu, którzy będą mieli okazję porusze- 
nia tej sprawy podezas najbliższego zebrania komisji 
przygotowawczej do: rozbrojenia a nie, jak to niektó- 
rzy przypuszczają, na jakiejkolwiek konferencji spe- 
cjalnej. 


WŁOCHY A RUMUNIA. 


L'Indépendance Roumaine 18.VI w art. wst. 
stwierdza, iż polityka Włoch wobec Rumunji jest nie- 
zrozumiała. Tak jak niegdyś po zawarciu układu przy- 
jaźni Rumunji z Włochami, który gen. Averescu uwa- 
żał za wielkie powodzenie, pokazało się, że Włochy za- 
warły prawie jednocześnie taki sam układ z Węgrami, 
tak teraz, kiedy Rumunja z zapałem powitała włoską 
eskadrę lotniczą a ujęty tem Ballo wygłosił serdeczną 
mowę, dla nieznanej przyczyny zabroniono nazajutrz 
ogłoszenia tej mowy w prasie rumuńskiej, a zaś prasa 
włoska w tym samym dniu podjęła obronę Węgier. 
Jednakowoż stwierdza autor — polityka ta nie leży w 
interesie Włoch. Wszak Włochy nie mogą popierać wę- 
gierskich dążeń w sprawie mniejszości narodowych, 
gdyż mają u siebie Niemców i Słoweńców, których dą- 
żenia zwalczają. Nie mogą dalej popierać pretensji w 
zakresie rewizji granie, gdyż sasiedzi Włoch mogliby 
się wówczas zwrócić z takiemiż pretensjami do Włoch. 
Najważniejsze zagadnienia polityczne stawiaja pań- 
stwo włoskie w tym samym obozie co Rumunję. Jedy- 
nie w celu osłabienia Jugosławji schlebiaja Włochy 
megalomanji Węgier i Bułgarji, zachęcając te dwa 
państwa mowami, wizytami i artykułami w prasie. 
Jest to manewr niebezpieczny, bo brany jest w Buda- 
peszcie i w Sofji na serjo. Przecież Jugosławja przed- 
stawia dla Węgier przedmiot najmniejszych pretensyj, 
a największe pretensje mają Węgry do Rumunji z po- 
wodu Siedmiogrodu, co znowu Włoch nie dotyczy. 
Zbliżenie więc między Włochami a Węgrami jest po- 
wierzchowne, gdyż każde z tych dwu państw ma inny 
cel na oku, a udaje przed drugiem, że mają cel wspól- 
ny. 


SYTUACJA GOSPODARCZA WE WŁOSZECH. 


: Journal de Genève 17.VI obrazuje obecne ciez- 
kie położenie gospodarcze Włoch, spowodowane czę- 
ściowo twardą zimą, a częściowo ogólnem przesileniem 
gospodarczem w Europie. Zwłaszcza podupadł prze- 
mysł jedwabniezy i włókienniczy, co wynika z konku- 
rencji zagranicznej i ceł ochronnych wielu państw. Z 


NOTATKI 1 


RÓŻNE. 


La, Nacion 14.VI w art. wst. stwierdza, że Hisz- 
panja prócz nastroju jasnej południowej pogody i po- 
kojowych warunków w Madrycie i w całej Hiszpanji 
dostarczyła Lidze Narodów na obecnej sesji także i 
pod tym względem nastroju pokojowego, że już pod- 


czas wojny kraj ten pośredniczył między państwami. 


wojującemi; po wojnie zaś Hiszpanja zawarła więcej 
układów rozjemczych z innemi krajami niż którekol- 


drugiej strony rząd włoski przedsięwziął duże prace w 
celu skierowania ludności z miast do wsi, dając bezro- 
botnym pracę przy budowie dróg, regulacji rzek i bu- 
dowlach publicznych, tak, że bezrobocie częściowo się 
zmniejszyło. Podniósł się przemysł żelazny, a rząd za- 
pomocą ożywionej propagandy z powodzeniem skłania 
obywateli do bojkotu towarów obcych. 


DALEKI WSCHÓD. 


Nieuwe Rotterdamsche Courant 7.VI i nast. za- 
mieszcza serję artykułów v. Blankenstein'a p. t. „Rzą- 
dy holenderskie w Indjach*. W artykułach, jakie się 
dotąd pojawiły, autor wskazuje, że nie można próbo- 
wać wciskać problematu w dawne ramy, z których da- 
wno już wyrósł. Nawet bez przebudzenia się Wschodu 
sam rozwój ekon. Indji czyni rządzenie kolonją nie- 
porównanie bardziej skomplikowanem zadaniem, niż 
przed niedawnym jeszcze czasem. Autor następnie 
wskazuje na zjawisko, które nazywa paradoksalnem, 
że na skutek różnych wieści i pogłosek wyrobiło się w 
Holandji mniemanie, że społeczeństwo holenderskie w 
Indjach po wypadkach 1926 jest silnie zdenerwowane, 
społeczeństwo zaś tamtejsze, czytając prasę holender- 
ską, dziwi się, czemu Holandja tak bardzo się dener- 
wuje. V. Blenkenstein wskazuje na konieczność czuj- 
ności, lecz czujność ta nie powinna przerodzić się w 
nierozsądne represje przeciw skrajnym nacjonalistom. 
Autor bardzo ostro występuje |przeciw. kilku wybitnym 
osobistościom, którzy na podstawie powierzchownych 
informacji pisali w sposób b. niepokojący o nacjona- 
liźmie indyjskim. V. Bl.dowodzi, że niezmiernie jest 
trudno dowiedzieć się prawdziwej opinji krajowców 
V. Bl. konferował z szeregiem wybit. umiarkowanych 
i skrajnych nacjonalistów, z wyższymi urzędnik. eu- 
ropejczykami i krajowcami. Odniósł wrażenie, że wyż- 
si urzędnicy - krajowcy widzą w hasłach, głoszonych 
przez skrajnych nacjonalistów, jedynie ostre i skraj- 
ne wyrażanie własnych uczuć.Nie można kneblować 
tych opinji ostremi zarządzeniami, gdyż doprowadzi- 
loby to do znacznie gorszych konsekwencji niż szkoda, 
jaką może wyrządzić agitacja garści skrajnych nacjo- 
nalistów. Zarządzenia ostre przeciw agitacji nacjona- 
listycznej zraziłyby do rządów holenderskich dotych- 
czasowych ich wiernych sojuszników i podstawę tych 
rządów, umiarkowane elementy, z których rekrutują 
się wyżsi urzędnicy - krajowcy, jak również dwory 
miejscowych radzów. 


INFORMACJE. 


wiek inne państwo, przyczem układy te obejmowały 
szerokie dziedziny i nie miały terminów wygaśnięcia. 

Il Giornale d'Italia 22.VI donosi, że 2 lipca 
przedstawi pierwszy nuncjusz przy Kwirynale Bor- 
gongini — Duca listy uwierzytelniające królowi wło- 
skiemu. Wydano też dekret o modlitwie za króla wło- 
skiego, którą księża będą odmawiali po każdej mszy. 


ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE. 
Berliner Tageblatt 20.VI. Mac Donalds Kabinett. 


Zał. Gr. Prac. Dr., 8. z o. e., Nowv Świat bi, tel. 1b-bb 1 HW. Drakowane na prawach rękopisu. ( 
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